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Każdy nieuprzedzony przyzna, że „pierw szy ja szczu r“ jes t 
ew olucyą owego „olbrzym iego p łazu “, w  który się sym bol 
w ieczności i n ieśm ierte lny  duch w cielił i że m iędzy koncepcyą 
sm oka, czyli pierw szego jaszczura, a  w ężem  saturnow ym  jest 
ścisły  związek, którego p. T. D ąbrow ski nie dostrzegł.

W obec tego, czy m oje w yjaśnienie, tyczące się w ęża sa tu r- 
now ego, je s t „m niej u d a łe “ (sic ! zam. udatne), czy p. T. D ąbrow ­
skiego, zostaw iam  spokojnie do rozstrzygnięcia tym, co w  kon­
cepcyi Słow ackiego o w ężu sa tu rnow ym  nie w idzą abstrakcyi, 
ale  wcielenie w ieczności, z k tórej się w y łan ia ją  n astępu jące  form y 
drogą em anacyjną.

Lwów. Stanisław  Schneider.

Daty z lat szkolnych Augusta Bielowskiego.

Przy sposobności innej p racy  o B ielow skim  zebra łem  sobie 
daty, dotyczące jego la t szkolnych, daty  pochodzące ze źródeł 
urzędow ych, a  w ięc pierw szorzędnej w artości. Sporządziłem  
z tych  źródeł odpisy jak  najdokładniejsze, nie uw ażałem  jednak  
za stosow ne podaw ać ich tu ta j w  brzm ieniu  dosłow nem  i bez 
skróceń. Sądzę, że dopiero w dodatkach do szczegółow ej p racy  
m onograficznej, pośw ięconej B ielow skiem u, znajdą odpow iednie 
dla siebie m iejsce tablice, zaw ierające noty  klasyfikacyjne, k tóre 
o trzym ał on we w szystkich k lasach i ze w szystkich przedm iotów , 
zarów no w szkołach norm alnych  i gim nazyalnych, jakoteż w czasie 
studyów  uniw ersyteckich. Uznałem  natom iast za potrzebne podać 
tu ta j dokładne zestaw ienie w szystkich d a t szkolnych Bielow skiego, 
do łączając do nich najniezbędniejsze tylko w y ja śn ien ia1). Takie 
u sta len ie  dat z czasów  szkolnych należy się tem u m ężow i naprzód  
jako  jednem u z kilku naczelnych kierow ników  ruchu  literackiego 
w Galicyi w pierw szem  pięćdziesięcioleciu w ieku XIX, a  następnie  
za te  zasługi naukow e, k tó re  położył w późniejszej swej działal­
ności, głównie zaś jako  w ydaw ca „M onum entów P o lo n iae“. Takie

Układając notatkę niniejszą jedynie na podstawie źródeł 
rękopiśmiennych, znajdujących się nie tylko w zbiorach lwowskich, 
lecz także w zbiorach pozalwowskich, musiałem uciec się do łaskawej 
pomocy innych osób, które przedewszystkiem dostarczyły mi ręko­
pisów odpowiednich, a wyjątkowo wglądnęły także do tych ręko­
pisów na miejscu, ażeby przesłać wiadomość, potrzebną dla mojej 
pracy. Spełniam też miły obowiązek, składając tutaj serdeczne po­
dziękowanie: Profesorowi uniw. Drowi Ludwikowi Finklowi, Dy­
rektorowi Franciszkowi Zychowi w Buczaczu, Radcy Janowi Czubkowi 
w Krakowie, Prof. Drowi Stanisławowi Kossowskiemu, Prof. Józefowi 
Krajewskiemu w Stanisławowie i Prof. Antoniemu Łukasiewiczowi, 
Dyrektorowi Muzeum Szkolnego we Lwowie.
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zestaw ienie dat je s t jednak  bardzo pożądane rów nież z innych  
względów. Jak  we w szystkich zaborach, tak  i w Galicyi is tn ia ły  
przed r. 1880, m ianow icie od czasu w znow ienia un iw ersy te tu  we 
Lwowie w r. 1817 (o ten czas w łaśnie chodzi mi tutaj), rozm aite  
ko la  i kółka literack ie  m łodzieży, w których  spotykam y w szystkie 
w ybitniejsze nazw iska, znane z dziejów  ośw iaty  tej dzielnicy 
polskiej, w okresie czasu powyżej w skazanym . Otóż nie oznaczym y 
dokładnie składu tych kółek, a  co łączy  się z tem, zakresu  ich 
działalności, dopóki nie będziem y posiadali ścisłych da t z życia 
ich uczestników , głów nie zaś dat z czasów  poby tu  ich na  un i­
w ersytecie, po lska bow iem  m łodzież un iw ersy tecka  zaw iązyw ała  
przedew szystkiem  takie kółka literackie. Te daty  będą  rów nież 
najlepszą zaporą  przeciw  rozm aitym  niedokładnościom  i błędom  
co do tych kółek, k tó re  spotykam y w nielicznych zresz tą  p a ­
m iętnikach galicyjskich, d rukow anych czy też p isanych  (au to row ie 
uk łada ją  je  najczęściej pod koniec życia), będą zap o rą  p rzeciw  
niedokładnościom  i błędom , przedostającym  się od czasu do czasu 
z tych pam iętników  do p rac  naukow ych czasów  dzisiejszych.

August B ielowski urodził się 27 m arca  1806 г .χ), z rodziny 
szlacheckiej, z o jca  G rzegorza, rządcy w dobrach  L udw ika hr. 
Kalinowskiego, i z m atki, M aryanny z Żędzianow skich 2). U rodził 
się w K rech o w icach 3), w iosce w daw nym  obw odzie stryjskim , 
w  dzisiejszym pow iecie doliniańskim .

*) Dowody na to, że Bielowski urodził się w marcu 1806, 
znajdują się w rękop. Bibliot. Ossolińskich nr. 2421 k. 31— 33.
zobacz zresztą k. 48. Dowód na to, że urodził się 27 (chodzi właśnie 
o ten dzień) marca, można znaleźć, o ile wiem, jedynie w króciu­
tkiej notatce biograficznej Bielowskiego, drukowanej w Roczniku 
Zarządu Akademii Umiejętności w Krakowie z r. 1873 str. 95. 
Notatki te, jak wiadomo, spisują dla Rocznika Akademii sami człon­
kowie zaraz po zamianowaniu, w tym więc wypadku spisał ją nie­
wątpliwie sam Bielowski. W aktach Akademii niema jednak tej
notatki, jak mi łaskawie donosi Radca Jan Czubek, którego prosiłem
o zbadanie tej sprawy. Dokładną datę, miejsce urodzenia, jakoteż 
rodziców Bielowskiego, podał już Dr. Kętrzyński w swoim szkicu 
biograficznym : August Bielowski, drukowanym w Sprawozdaniu
Zakładu Ossolińskich za r. 1877 i w „Ateneum“ warszawskiem 1877 
t. IV. Ja zaś uzasadniam tylko tutaj daty te wskazaniem źródeł, na 
których one opierają się, ażeby na przyszłość nie istniały już pod 
tym względem żadne wątpliwrości. 27 marca przytoczył Dr. Kę­
trzyński bczwątpicnia z wymienionego powyżej Rocznika Aka­
demii, czego już jednak dzisiaj nie pamięta, jak mi oświadczył 
w rozmowie.

2) Tenże rękopis k. 24.
3) Krcchowicc, odległe 13 kilometrów od miasta Doliny. Miej­

scowość tę przekręcają w żywotach Bielowskiego w najrozmaitszy
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Z końcem  ro k u  1813 oddali rodzice Bielow skiego do szkoły 
obw odow ej w Stanisław ow ie, w  której uczęszczał do tak  zw anej 
klasy elem entarnej (wstępnej) w roku  szkolnym  1813/4 *). 3 w rześnia 
1814 r. s trac ił o jc a 2). W  r. 1814/5 by ł znow u w Stanisław ow ie 
w klasie pierw szej i ukończył ją  z postępem  d o b ry m 3).

W  r. 1815/6 spotykam y już Bielowskiego w Buczaczu, 
w klasie drugiej głów nej szkoły buczackiej. Przypuszczam , że 
przeniósł się do B uczacza z pow odu w yjazdu m atki do tego m iasta. 
W  każdym  razie 28 października 1816 r. kup iła  sobie tu taj pan i 
B ielow ska d w o rek 4). Nie pow odziło się jednak  naszem u Augustow i 
w tej klasie drugiej, w obu bow iem  jej półroczach  otrzym ał złą 
klasę. O roku  szkolnym  1816/7 nie m am y żadnej w iadom ości, to 
przecież pew na, że z pow odu niepom yślnego w yniku naukow ego 
w roku  zeszłym  pow tarzał k lasę drugą. W skazuje na  to rów nież 
uczęszczanie do klasy  trzeciej dopiero w r. 1817/8. A tę klasę 
kończy już  z dobrym  postępem  w obu pó łroczach  5).

W  B uczaczu uczęszczał B ięlowski rów nież do gim nazyum , 
utrzym yw anego, jak  w iadom o, przez 0 0 .  B azylianów . T utaj ro z­
począł nauki gim nazyalne i tu taj je  ukończył. Było to w la tach  
1818— 1823, w gim nazyum  w ięc spędził la t pięć. A m ianow icie:

w roku  szkolnym  1818/9 prim a gram m aticae classis
1819/20 secunda „ „
1820/1 q u arta  „ „
1821/2 p rim a hum anita tis classis 
1822/3 secunda „ „

Dlaczego po drugiej klasie gram atykalnej następu je  zaraz 
czw arta?  W  r. 1818 zaprow adzono w A ustryi zam iast trzech

sposób. Sam Bięlowski wymienia ją jako miejsce swego urodzenia 
w powyższym rękopisie nr. 2421 k. 33 i 48, jakoteż we wspomnia­
nym już Roczniku Akademii Umiejętności.

*) Mam wiadomość tylko z pierwszego półrocza.
2) Rękop. Bibl. Ossol. nr. 2421 k. 24.
3) Mam wiadomość tylko z drugiego półrocza.
*) Tenże rękopis k. 20 (Porówn. Dr. Kętrzyński: Sprawozd. 

Zakł. Ossol. za r. 1877 str. 21).
5) Wszystkie daty, dotyczące szkół normalnych, wydobyłem  

z rękopisów Polskiego Muzeum Szkolnego we Lwowie. A więc 
naprzód z dwóch oprawnych kodeksów rękopiśmiennych, mieszczą­
cych w sobie akly szkół normalnych w dawnym obwodzie stani­
sławowskim, do którego należał również Buczacz. Kodeksy te nie 
posiadają jeszcze numerów inwentarzowych Muzeum. A następnie 
z luźnych fascykułów tegoż Muzeum, które wydobył dla mnie 
z wielkim trudem i pracowitością, zpośród stosu aktów jeszcze 
wcale nie uporządkowanych, prof. Dr. Stanisław Kossowski, dosko­
nały znawca Muzeum Szkolnego. Bez tej pomocy nie mógłbym 
nawet zrobić użytku z tych aktów.
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klas gram atykalnych, cztery g ram atykalne klasy, tak  że w  p o łą ­
czeniu z dw iem a najw yższem i klasam i hum anistycznem i by ło  
razem  sześć klas *). W prow adzono też nanow o profesorów  k la ­
sowych, to je s t takich, którzy w  swej k lasie  uczyli w szystkich  
przedm iotów , prow adząc uczniów  od pierw szej k lasy g ram aty - 
kalnej aż do najwyższej. Inni znow u profesorow ie uczyli tak  
sam o w klasach  hum anistycznych.

W  B uczaczu nie dokonano tej zm iany zaraz, a  w ięc w roku  
szkolnym  1818/9, ja k  n ie  dokonano je j w  tym  roku  rów nież 
w niektórych innych gim nazyach g a licy jsk ich 2). Z księgi, w  k tó rą  
w pisyw ano rozporządzenia w yższych w ładz szkolnych (głów nie 
dyrek toryatu  w S tanisław ow ie, k tó ry  względem  gim nazyum  b u ­
czackiego sp raw ow ał tam tejszy  s ta ro s ta  obw odow y lub jego za ­
stępca), p rzesy łane do prefek ta  gim nazyum  buczackiego, w idzę, 
że w ładze te  p rzynaglały  do zap row adzen ia  tu ta j czw artej k lasy  
gram atykalnej, nie m ożna było jed n ak  uskutecznić  tego z pow odu 
b raku  odpow iedniego pom ieszczenia w zabudow aniach  0 0 .  B azy­
lianów. Jeszcze 9 lutego 1819 ro k u  zezw ala w ładza, ażeby ty m ­
czasow o pozostał podział n a  pięć klas, pod w arunkiem , że zarząd  
zaprow adzi czw artą  klasę gram atykalną  bezw arunkow o w n a ­
stępnym  roku  szkolnym  — 1819/20. K atalog gim nazyum  buczackiego 
w skazuje, że nastąp iło  to dopiero w roku  1820/1.

Jak  przeprow adzono podział uczniów  n a  klasy  po pow iększe­
niu liczby tych klas, trudno  na raz ie  określić zupełn ie  dokładnie 
i szczegółowo, nie m am y bow iem  dotychczas ani h istory i gim nazyum  
buczackiego, ani też żadnego urzędow ego spraw ozdania , w y jaśn ia ­
jącego ten  podział. K atalog gim nazyum  może nam  w tym  kierunku 
dać tylko ogólne wskazówki. Z badać w nim  w szystkie szczegóły 
tej spraw y byłoby ogrom nie m ozolne, a  nie rozw iązu jące  wszelkich 
w ątpliw ości. Nie je s t to zresz tą  po trzebne dla naszego celu. 
W  każdym  razie na  podstaw ie tego katalogu  da się pow iedzieć, 
że uczniow ie k lasy pierw szej przeszli odrazu  do klasy  trzeciej, 
a uczniow ie klasy drugiej do k lasy  czw artej. D rugą k lasę u tw o ­
rzyli gorsi uczniow e klasy pierw szej, uczniow ie zaś k lasy Irzeciej 
utw orzyli p ierw szą k lasę hum anistyczną 3). To w szystko zaś w y­

*) Schmid, Encyclopaedic des gesammten Erziehungs - und 
Unterrichtswesens, wyd. pierwsze, t. V. str. 394— 396. — Tomaszewski, 
Pogląd na rozwój gimnazyum brzeźańskiego. Część I. Sprawozd. 
gimnazyum w Brzeżanach za r. 1905, str. 32.

2) W gimnazyum tarnowskiem i stanistawowskiem n. p. wpro­
wadzono zmianę tę dopiero w roku szkolnym 1819/20. Kronika 
gimnazyum tarnowskiego od r. 1811— 1831. Sprawozd. gimnazyum 
w Tarnowie za r. 1906/7, str. 8— 9. Ks. Dąbrowski, Historya gimnazyum 
w Stanisławowie. Sprawozdanie tegoż gimnazyum za r. 1878, str. 4.

3) Księga rozporządzeń gimnazyum poucza nas, że władza 
polecała 30 października 1818 r. nieco inaczej uskutecznić podział
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jaśn ia  nam  dostatecznie, jak im  sposobem  Bielowski przeszedł 
w r. 1820/1 odrazu z klasy drugiej do czw artej. A o to jedynie 
chodzi nam  tu ta jx).

Sądząc z no t katalogow ych, uczył się B ielowski raczej słabo, 
jak  dobrze, tem  więcej uderza nas znaczny postęp w naukach  
w  ostatn im  roku  pobytu w gim nazyum , a  w ięc w roku  szkolnym  
1822/3.

W  drugiej połow ie roku  1823 był już  Bielowski w e Lwo­
wie —  na  w ydziale filozoficznym. Z aznaczę przedew szystkiem  rzecz 
w ażną do zrozum ienia jego ów czesnego położenia i postępu  
w n au ce  uniw ersyteckiej, że u trzym yw ał się we Lw ow ie p ra c ą  
i s taran iem  w ła sn e m 2). W ydział filozoficzny m iał wówczas, a  w ięc 
w ro k u  szkolnym  1823/4 trzy  la ta , od następnego zaś roku  1824/5 
tylko dw a la ta . W  tym  też ostatn im  roku  zaprow adzono język

uczniów na klasy : Nowowstępujący uczniowie tworzą klasę pierw­
szą, uczniowie zaś klasy pierwszej przechodzą do drugiej. Lepsi 
uczniowie z klasy drugiej przechodzą odrazu do klasy czwartej, 
gorsi zaś uczniowie tejże klasy drugiej tworzą klasę trzecią. Do 
klasy czwartej przechodzą także gorsi uczniowie z klasy trzeciej, 
gdy lepsi uczniowie klasy trzeciej przechodzą do pierwszej klasy 
humanistycznej.

*) Daty z lat gimnazyalnych Bielowskiego pochodzą ze wspom­
nianego już powyżej rękopiśmiennego katalogu gimnazyum buczackiego 
p. t. „Prothocollon classium 1806— 1825. Tomus I (przemazano 
liczby IV i 111)“, który otrzymałem do przeglądnięcia w Bibliotece 
Zakładu Ossolińskich dzięki wielkiej uprzejmości Dyrektora tamtej­
szego gimnazyum, Franciszka Zycha. Dyrektor Zych doniósł mi 
również łaskawie, że przesłał jeden z rękopisów gimnazyalnych do 
Polskiego Muzeum Szkolnego we Lwowie. Jest to znowu owa 
księga rozporządzeń, o której mówiłem już powyżej, mająca napis 
na okładce : „Gymnasial-Verordnungen vom Jahre 1810—1821, II, В 
(nr. inwentarza Muzeum Szkolnego 6966). Otóż z tej to księgi 
zaczerpnąłem kilka wiadomości, dotyczących zmian w gimnazyum 
po zaprowadzeniu czwartej klasy gramatykalnej (stron, rękopisu 121, 
123 i 129).

I jeszcze jedno. Ksiądz Tomasz Dąbrowski pisze w swojej 
„Historyi gimnazyum w Stanisławowie“ (Sprawozd. gimnazyum w Sta­
nisławowie za r. 1878, str. 29), że do „osób znaczniejszych“, które 
pobierały naukę w tem gimnazyum, należał Bielowski. Z tego, co 
przedstawiłem powyżej, wynika niezbicie, że poeta nasz kończył 
całe gimnazyum w Buczaczu. Dla usunięcia jednak wszelkich wątpli­
wości pod tym względem przeglądnął na moją prośbę Profesor 
Józef Krajewski w Stanisławowie dokładnie katalogi tamtejszego 
gimnazyum (pierwszego) z lat 1818— 1823 i doniósł mi, że niema 
w nich żadnej wzmianki o Bielowskim.

2) Ręk. Bibl. Ossol. nr. 2421 k. 24.



niem iecki jako  w y k ład o w y 1). Rok szkolny p ierw szy  1823/4 strac ił 
Bięlowski. W idać to z no t klasyfikacyjnych, k tó re  otrzym ał, a  p rze- 
dew szystkiem  z tego, że rok ten filozofii m usia ł pow tórzyć w  roku  
szkolnym  1824/5. W  katalogach  nazyw ają  go w tym drugim  roku  
repeten tem  (rp.). To też dopiero w r. 1825/6 by ł na drugim  roku  
w ydziału filozoficznego. W  tym  też roku  1825/6 uczęszczał na  
w ykłady przedm iotu  nadobow iązkow ego, na  w ykłady lite ra tu ry  
i gram atyki polskiej p ro fesora  M ichalewicza. K lasyfikacya ogólna 
w ypadła  słabo.

O płatę szkolną sk ładał B ięlow ski przez w szystkie te trzy  
la ta  filozofii.

W iadom o, że ówczesny w ydział filozoficzny w A ustryi był 
tylko kursem  przygotow aw czym  do innych w ydziałów  un iw ersy ­
teck ich 2). To też w roku  1826/7 spotykam y się znow u z Bielowskim  
na pierw szym  roku w ydziału p raw a, na  k tórym  słucha  w ykładu  
p ro fesora  N apadiew icza: w ykładu p raw a  n a tu ry  i k rym inalnego ; 
p ro fesora  R ohrera  w p ier wszem pó łroczu : w ykładu  ogólnej s ta ­
tystyki (europaeische S taatenkunde) i p ro feso ra  S toegera w drugiem  
pó łroczu : w ykładu statystyki cesarstw a austryackiego. N ależytość 
szkolną opłaca.

N a drugim roku w ydziału p raw a  —  1827/8 słucha  w p ie r wszem 
półroczu w ykładu pro fesora Antoniego H aim bergera : p raw a rzym ­
skiego; w drugiem  półroczu  w ykładu  tegoż p ro fe so ra : p raw a  
kościelnego. W  pierw szem  półroczu  u su n ą ł się od egzam inu 
z p raw a  rzymskiego, w drugiem  zaś pó łroczu  nie zdał w idocznie 
egzam inu z p raw a  kościelnego, z przedm iotu  tego bow iem  otrzym ał 
k lasę drugą. W obec tego poddał się za pozw oleniem  w ładzy 
wyższej nadzw yczajnem u egzam inowi z p raw a rzym skiego (w ykła­
danego w pierw szem  półroczu) dopiero dnia 26 lutego 1828 r., 
pow tórn ie  (w iederholte Pruefung) 13 m arca, i w ów czas o trzym ał 
stopień pierw szy. Dodam, że w roku  szkolnym  1827/8 słuchał 
znow u w ykładu języka polskiego. W  pierw szem  półroczu  p łac ił 
należytość uniw ersytecką, w drugiem  uw olnił się od niej.

Ten zły stopień z p raw a  kościelnego w roku  ostatn im  sp ra ­
w ił zapew ne, że m usia ł pow tarzać ten  drugi rok  p raw a  w roku 
szkolnym  1828/9 jako  „ rep e ten t“. Znowu więc słu ch a  w ykładów  
p ro feso ra  H aim bergera : p raw a  rzym skiego w pierw szem  półroczu, 
p raw a  zaś kościelnego w drugiem  półroczu, tym  razem  z postę­
pem  dobrym.
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г) Finkel, Historyą Uniwersytetu lwowskiego, str. 215. Rok 
szkolny rozpoczyna się od roku 1823/4 od 1 września. Finkel, 
Tamże, str. 289.

2) Schmid, Encyclopaedie des gesammten Erziehungs - und 
Unterrichtswesens, tom V, Gotha, 1856, str. 396 - 398 (przytaczam 
tutaj z umysłu wydanie p i e r w s z e ,  jako wyjaśniające obszerniej 
tę sprawę).



T ak w ięc Bielowski znalazł się n a  trzecim  roku  w ydziału  
.p raw a dopiero w roku szkolnym  1829/30. S łuchał przez cały  rok  
w ykładów  p ra w a  cywilnego (oesterreichisches Privatrecht), k tóre  
w ykładał p ro fesor Grassl. P rócz tego s łuchał sup len ta  Szym ono- 
wicza, k tóry  w ykładał w pierw szem  półroczu praw o polskie, i Ja n a  
Dobrzańskiego, k tóry  w ykładał w drugiem  półroczu  praw o h an ­
dlowe i w ekslow e. Od opłaty  uniw ersyteckiej by ł w  tym  roku  
uw olniony.

W  roku  1830/1, na czw artym  roku  w ydziału  p raw a, s łu ch a ł 
Bielowski w ykładu profesora  Dobrzańskiego o stylu urzędow ym  
(G eschaefts-Styl), o norm ie juryzdykcyjnej (Jurisdiktionsnorm ) 
i o p rocedurze  sądowej (V erfahren in und au sser S treitsachen). 
P rzy tych  w ykładach p ro fero ra  D obrzańskiego n o ta tk a : „bei der 
P ruefung  nich t ersch ienen“. A p rzy tem : obyczaje : v(olkom m en) 
g(emaess), p ilność: m(inder) g(emaess) (gut?).

W  tym też czw artym  roku  uczęszczał jeszcze w pierw szem  
półroczu  na w ykłady politycznych um iejętności (politische W is­
senschaften) p ro fesora  S toegeraг  I znow u przy  tym  w ykładzie 
uw aga: „seit Jäner(!) abw esend“. A do tego obyczaje : g(emaess), 
p ilność: nachlaessig. W  drugiem  półroczu zap isał się na w ykład  
tegoż p ro feso ra  o politycznem  ustaw odaw stw ie (politische G esetz­
kunde). Rów nież uw aga: „S e itdem  M onat Jän.er(!) nicht ersch ienen“. 
N ależytość un iw ersy tecką opłaca.

B ielow ski b ra ł wówczas udział w w alce o niepodległość 
K rólestw a Polskiego.

W  roku  1831/2 następuje pow rót do studyów  i pow tarzan ie  
roku  czw artego w ydziału praw a. S łucha w ięc znow u tych sam ych 
w ykładów  profesorów  D obrzańskiego i S toegera. P rzy  w ykładach  
D obrzańskiego uw aga: „W egen U ebertritt nach  Polen im G runde 
des Stud. Hof(d). (liczba opuszczona) *) v(om) 22 Jän. 1832 zu r 
P ruefung nich t zugelassen“. Są rów nież uw agi przy  w ykładach  
Stoegera. W  pierw szym  k u rs ie : „Repetent. Verm oege a(ller)
H(oechsten) Entschliessung an  eine andere L eh ransta lt gew iesen, 
weil e r im insurgirten Polen w ar“. T aka sam a uw aga znajduje 
się przy  w ykładzie S toegera w drugiem  p ó łro c z u 2).
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*) Ma być 299, jak widać z uwag następnych.
2) Wszystkie powyżej podane daty z lat uniwersyteckich Bie­

lowskiego wyjąłem z katalogów, znajdujących się w Archiwum 
uniwersyteckiem we Lwowie. A więc z katalogów Wydziału filo­
zoficznego, mających tytuł : Catalogus auditorum philosophiae, od 
r. 1827: Katalog der philosophischen Obligatstunden, jak również 
przedmiotów nadobowiązkowych ; następnie zaś z osobnej teki, 
zatytułowanej ołówkiem : „Matriculae et Catalogi fac. phil.“ (lata 
wyrywane od r. 1805— 1827), w której mieszczą się przeważnie 
katalogi każdego profesora zosobna. Wreszcie z katalogów wydziału 
prawa: Katalog vom Schuljahre etc. Katalogi te z lat 1823/4 —



Tak skończyły się la ta  nauki Bielowskiego. Podzielił on los 
tylu m ężów znakom itych, którym  stosunki ówczesne w Galicyi 
zam ykały drogę do stw orzenia sobie znośnego bytu, gdy nie ro z ­
porządzali m ajątkiem  w łasnym . Jeszcze wiele la t później spotykam y 
się z usiłow aniam i Bielowskiego, ażeby zdobyć sobie jak ieś św ia­
dectw a złożonych egzam inów  rządow ych. 7 lipca 1841 r. poddaje 
się w  obec kom isyi uniw ersyteckiej egzam inow i z rachunkow ości 
(V errechnungskunde), do którego p rzygotow ał się p ryw atn ie , 25-go 
m arca  1842 r. zaś egzam inow i z kupieckiej bucha lte ry i w  A kadem ii 
realno-handlow ej, m acierzy  dzisiejszej Politechniki *).

Lwów. Bronisław  Czarnik.
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1831/2 przeglądnąłem jak najdokładniej, podając tutaj, jak już za­
znaczyłem na czele, tylko szczegóły najważniejsze, bez dokładnego 
zwłaszcza przytaczania wszystkich not klasyfikacyjnych. Prof. Dr. 
Finkel, wielce uprzejmy kierownik tego archiwum, udzielił mi przy 
poszukiwaniach wszelkich możliwych ułatwień.

*) Rękop. Bibl. Ossol. nr. 2421 k. 35 i 36 (Por. Dr. Kętrzyński 
w Sprawozd. Zakł. Ossol. za r. 1877, str. 22).


